
Ceny materiałów budowlanych 2026: 
koniec stabilizacji i powrót 
umiarkowanych podwyżek 
Po prawie dwóch latach względnego spokoju na rynku materiałów budowlanych pojawił się 
wyraźny sygnał zmiany trendu. Dane za kwiecień 2026 roku pokazują, że średnie ceny wzrosły 
o 2,1% rok do roku. Sam skok nie jest jeszcze dramatyczny, ale kluczowy jest tu kierunek. Po 
okresie przewidywalnych kosztów i lekkich spadków rynek zaczyna przechodzić w fazę 
odczuwalnych podwyżek. 

Najważniejszy komunikat kryje się jednak w strukturze tych danych. Podczas gdy ceny 
detaliczne drgnęły zaledwie o 0,3% r/r, to w kanale hurtowym wystrzeliły aż o 4,2% r/r. Hurt 
zawsze reaguje szybciej na presję producentów i koszty logistyki – to wyraźne ostrzeżenie, że 
wyższe stawki za chwilę uderzą w klientów końcowych. Dla deweloperów, wykonawców i osób 
planujących budowę oznacza to jedno: kosztorysy oparte na cenach z 2025 roku właśnie tracą 
aktualność. 

Wskaźnik r/r 
(kwiecień 2026) 

Wynik Rynkowy trend 

Średnia zmiana 
cen 

+2,1% Wyjście z fazy dwuletniej 
stabilizacji. 

Ceny w hurcie +4,2% Silna presja producentów, 
zapowiedź droższego detalu. 

Ceny w detalu +0,3% Klient indywidualny jeszcze 
korzysta ze starych zapasów. 

Liderzy drożyzny Izolacje (+14%), 
Drewno/OSB (+11%) 

Silna zależność od cen energii, 
ropy i logistyki. 

Dlaczego pozornie mały wzrost to poważny sygnał? 



Wzrost średnich stawek o 2,1% r/r po szokach cenowych z lat 2021–2022 może wydawać się 
drobnostką. Diabeł tkwi jednak w szczegółach. Przez cały 2025 rok branża działała w 
komfortowych warunkach – średnie ceny spadły wtedy o 0,7% w stosunku do roku 2024. 
Obecne odbicie oznacza definitywne odwrócenie tego trendu. 

Rozbieżność między rynkiem hurtowym a detalicznym pokazuje, że podwyżki nie wynikają ze 
zwiększonego popytu na składach budowlanych, ale z rosnących kosztów samej produkcji. 
Producenci, którzy zamawiają surowce z dużym wyprzedzeniem, już teraz płacą więcej. Z 
czasem te koszty zostaną przerzucone na sklepy, wykonawców, a ostatecznie na inwestorów 
indywidualnych. 

Rozwarstwienie rynku: co drożeje, a co tanieje? 
Zamiast o jednolitej fali drożyzny, w 2026 roku musimy mówić o mocnym rozwarstwieniu rynku. 
Podwyżki objęły 11 grup produktowych, ale uderzają głównie w etapy związane ze stanem 
surowym i termomodernizacją: 

●​ Izolacje termiczne (+14%) oraz drewno i płyty OSB (+11%) – to absolutni liderzy 
wzrostów. Styropian, wełna, membrany czy materiały konstrukcyjne błyskawicznie 
reagują na drożejącą energię i surowce petrochemiczne. 

●​ Izolacje wodochronne, farby oraz sucha zabudowa (+3%) – stabilny, umiarkowany 
wzrost, który podnosi koszty prac wykończeniowych. 

●​ Płytki, instalacje, dachy i ściany (+1% do +2%) – podstawowe materiały ciężkie na 
razie drożeją powoli, ale ich producenci mocno odczuwają ceny prądu i gazu. 

Co ciekawe, w sześciu kategoriach wciąż notujemy spadki. Najmocniej tanieje otoczenie domu 
(-4%) oraz szeroko pojęte wykończenia wnętrz (-3%). Niewielkie, jednoprocentowe obniżki 
widać też w segmentach AGD, oświetlenia oraz wyposażenia. Wynika to z dużej konkurencji na 
rynku i słabszego popytu na dobra luksusowe – tutaj inwestorzy wciąż mogą liczyć na promocje. 

Gdzie leży przyczyna podwyżek? 
Głównym motorem zmian są czynniki makroekonomiczne: koszty paliw, energii, transportu i 
logistyki. Sytuację na rynku mocno skomplikowała eskalacja konfliktu na Bliskim Wschodzie, 
która przełożyła się na wyższe ceny ropy i gazu. Ponieważ budownictwo opiera się na 
energochłonnej produkcji (jak wypał cementu czy produkcja chemii) i ciężkim transporcie, każdy 
wzrost cen paliw natychmiast wraca w cennikach producentów. 

Czy grozi nam powtórka z cenowego chaosu? 
Na ten moment nie ma podstaw, by wieszczyć powrót do paniki z lat 2021–2022. Scenariusz na 
kolejne miesiące 2026 roku zakłada raczej pełzające, selektywne podwyżki. Koszt budowy nie 
wzrośnie każdemu w tym samym stopniu. Najbardziej po kieszeni dostaną inwestorzy, którzy w 
II i III kwartale 2026 roku wchodzą w etap krycia dachu, ocieplania budynku, stawiania 
konstrukcji szkieletowych czy głębokiej termomodernizacji. 



Okres pełnej przewidywalności właśnie się skończył. Choć nie ma powodów do paniki i 
kupowania wszystkiego na zapas (część chemii czy wełny wymaga idealnych warunków 
przechowywania), to wcześniejsze zakontraktowanie styropianu, płyt OSB czy drewna 
konstrukcyjnego może przynieść realne oszczędności w budżecie inwestycji. 

FAQ 
Czy ceny materiałów budowlanych znowu rosną? 

Tak, średni wzrost w kwietniu 2026 roku wyniósł 2,1% r/r. Prawdziwym ostrzeżeniem jest jednak 
rynek hurtowy, który wzrósł aż o 4,2% r/r, co zapowiada droższy detal w kolejnych miesiącach. 

Co drożeje najbardziej? 

Zdecydowanie izolacje termiczne (+14% r/r) oraz drewno i płyty OSB (+11% r/r). Zmiany 
wynikają bezpośrednio z wyższych kosztów energii, surowców petrochemicznych oraz 
transportu. 

Czy grozi nam powrót do sytuacji z lat 2021–2022? 

Nie. Podwyżki są selektywne i umiarkowane, a nie powszechne. Część rynku – np. otoczenie 
domu czy wykończeniówka – wciąż delikatnie tanieje. 
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